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Tradycją jest, że w przedświąteczne dni grudniowe, 

jesteśmy zapraszani do szkoły, na spotkanie opłatkowe. 

Już po raz wtóry się spotykamy, 

i mamy wrażenia, że nic się nie zmieniamy. 

Ochoczo z rana z domu wychodzimy, 

sprężystym krokiem do szkoły bieżymy. 

Do stołu wigilijnego wszyscy siadamy, 

i przygotowany przez młodzież program chętnie oglądamy. 

Młodzi uświetniają nam ten czas kolęd śpiewaniem, 

graniem, recytowaniem oraz Biblii czytaniem. 

Miłe słowa od dyrektora i księdza kanonika słyszymy, 

jesteśmy szczęśliwi, że się znów widzimy. 

Są życzenia i łamanie się opłatkami, 

jest i poczęstunek z tradycyjnymi smakołykami. 

A popijając kawę i herbatę wspominamy, 

jak to niegdyś bywało … o ile jeszcze coś pamiętamy. 

Jest to czas kiedy możemy wnukami się pochwalić, 

a może i nawet troszeczkę wyżalić. 

Dowiedzieć się tego „tego i tamtego”, a „co się stało”? 

bo tego czasu na co dzień, to ciągle za mało. 

Jesteśmy tutaj serdecznie podejmowani, 

i co roku wychodzimy z prezentami. 

Każdy bombkę dostaje z napisem, z aktualnym rokiem, 

z bałwankiem, choinką lub innym widokiem. 

Ci seniorzy, którzy z zaproszenia nie korzystają, 

myślę, że duży błąd popełniają, 

...bo każdy dzień, każda chwila dla nas znaczenie ma, 

jest Bożym darem...i jak najdłużej niech trwa. 

Z roku na rok zachodzą duże zmiany, 

pochylmy się nad pamięcią tych, 

których nie ma już między nami. 

A my przez te życzliwe wspomnienia, 

ocalamy pamięć o Nich, od zapomnienia. 

I tak w uroczystym nastroju, łamiąc opłatek, 

składamy sobie życzenia, 

z nadzieją, że w przyszłym roku, 

będziemy mieli to samo … do powiedzenia. 

Dziękujemy Panie Dyrektorze!!! 

Czekamy na następne spotkania … na dalsze lata, 

a teraz Was żegna … Eugenia Dolata. 
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